PRZEDPŁATA 


Miesięcznie w ekspedycji . 2,20 zł 
Ż odnoszeniem i w agencjach 2,80 ,, 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 2.54 ny 
Kwartalnie w ekspedycji = 6,60 „, 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 7,62 „, 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
kwoty abonamentowej. — — — 


miejsca 15 gr., na 3 str. 30 


nach.  Tłómaczenia i ogł. 
20 proc. drożej. 


OGLOSZENIA : 
na 4 strenie 6 łam. od wiersza mm. lub jege 
Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 


Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł. 


Nr. 154 


gr., na 2 str. 60 gr. 
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CHOJNICE, s bota dnia 9. lipca 1927 r. 


Słońca wschód 3.25, zachód 19.57. 
Księżyca wschód 13 14 zach. - 3.58, 


sr a ; fG | 
„Aniół pokoju. | 
Wiadomo powszechnie, iż p. Strese-| Londyn. „Financial News“ donosi 


mannowi przeznano swego czasu w Oslo Z Nowego Yorku, że konferencja guber- 
nagrodę Nobla, i to jeszcze „pokojową“ |natorów banków centralnych aprobowała 


_ Kredyt dla Polski. 


kredyt dwudziestu miljonów dolarów dla 


Banku Polskiego. 


Nie możnaby tego przyznania zrozumieć, | 
boć p. Stresemann przecież się niczem 
realnem nie odznaczył, coby dać mogło | 
powód do takiej wysokiej i wprost za-, 
dziwiającej nagrody międzynarodowej. | 
Domyślamy się, iż odnośna komisja W | Ameryki broda Statzyńóki w towariy 
Os'o rządziła się właściwie nie dotych perami Że Cwika, Wilka [ attache 
czasowemi zasługami p. Stresemanna OKO- | wojskowego, majora Ilińskiego, złożyli wi: 
ło utrzymania pokoju, jakby się to zda |zyty marszałkowi Fochowi, generałowi 
wać mogło, a raczej chciała dać wska | Weygand ministrowi Painleve i amba- 
zówkę laureatowi I skrępować jego czyn Wie 


ść, Bo jak 1 „|sadorowi Stanów Zjednoczonych. 
ności na przyszłość, Bo jakże, laureat -zo-em nabył się, wielki bicjdet. Dod 


Nobla, | to jeszcze pokojowy, miałby SIĘ | przewodnictwem generała  Archinarda. 


przyczynić de powstania wojny? | buliiaen j Zet Niecka 
Jasnem jest dla każdego orjentującego | Obecni byliżgenerałowie Baretler, Niessel, 


Paryż. W czasie pobytu w Paryżu 
wycieczki. weteranów armjl polskiej z 


Weterani armji polskiej w Paryżu. 
Wycieczkę z Ameryki przyjął marszałek Foch. 
radca Lasocki, attache wojskowy, major 
attache wojskowy amerykański, 


Ilińsk!, 
pułkownik Mott, reprezentant związku 
pyłych kombatantów francuskich, Herris- 
sen, prezes Związku byłych kombatan- 
tów cudzoziemskich, Otenaar i szereg 
przedstawicieli rozmaitych instytucji pol- 
skich w Paryżu. 

Wuweleczka wyjechała dzisiaj z Paryża 
do H.vru, skąd jutro na statku „Suffren“ 
ada -się de Polski. 


się w polityce, że p. Stresemann do-| 
tychczas nic dia pokoju nie uczynił, nie | 
pozostaje mu zatem nic innego, jek sta- | Bertin „Sozialistsche Presse 
rać się w przyszłości o zasłużenie na | Dienst“ dowłeduje się, że na znawców 
miano „anioła pokoju“. W każdym ra-|wojskowych sprzymierzeńców, którzy 
zie nagroda Nobla stanowi dla p. Stre | wspólnie z jen. von Pawelsem mają do 
semanna pewne skrępowanie, po którem |koneć sprawdzenia stanu zburzonych 
sobie obiecywali może pewne korzyści |fortec wschodnich powołani zostali ze 
dla pokoju mężowie, zasiadający w Ko- |strony Francji: mjr. Durand i ze strony 
misji, przyznającej owe nagrody, a że tu Belgj:: mjr Fulin. Ustalono, że wszyscy 
chodzi o męża stanu, kierującego poli- |trzej po powrocie z oodróży inspekcyjnej 


Twierdze wschodnie. 


Spiszą wspólny protokół w 2 egzempla 
rzach, z których jeden wręczony zostanie 
Radzie Ambasadorów, a drugi Rządowi 
Rzeszy. Termin rozpoczęcia poróży in 
sptkcyjnej dotychczas nie został ustalony. 
Zaszdniczo postanowiono również nie 
dopuścić dziennikarzy do udziału w po- 
dróży. 


tyką zagraniczną państwa, któremu się | 
przypisuje szczególne apetyty | 
uważano, że przyznanie nagrody wł-śnie | 
pokojowej przyczynić się powinno do| odzyskani 
zabezpieczenia pokoju, przynajmniej tak, Paryż, „Journal des Debats“ donos, 
długo, jak p. Stresemann. kieruje polity- że Briand zwrócił się ostro przeciwko 
ką zagraniczną Niemiec. Wprawdzie SĄ | przyjęciu rzeczoznawcy niemieckiego do 
zdania, że dni p. Stresemanna, jako mi- komisji mandatowej L Nar. Briand jest 
nistra spraw zagranicznych, już są poli- przeciwny udzieleciu jakiejkolwiek ko 

czone, ale — my racji takiej nle widzi |jonji administracji niemieckiej, 

my, któraby zmianę na tem stanowisku | 


Briand przeciw apetytom Niemiec na 


e kolonji. 


Francuskie Towarzystwo Kolonjalne 
wniosło uroczysty protest do L. Nar, skie 
rowany przeciwko przyjęciu niemieckiego 


rzeczoznawcy kolonjalnego do komisji | 


mandatowej L. Nar. 


wywołać była w stanie. | 

Niektórzy wskazują w czynnościach p 
Stresemanna na fakty tek'e, jak Locarno, | 
jak przystąpienie do Ligi Narodów. Kto| Berlin. „Nachtausgabe”, organ 
wszakże zagłębi się cokolwiek w arkana | Hugenberga, donosi z Paryża, że rząd 
polityki, temu nietrudno będzie wykazać, francuski zamierza obecnie powierzyć 
iż te niby piękne czynv, to czasem nie |kjerownictwo rokowań z Niemcami w 
akty dobrowolne Niemiec albo jakieś sprawie redukcji załogi okupacyjnej oraz 


ofiary bezinteresowne.  Uprzytomnijmy |jnnych kwestji spornych trzem osobom, 
sobie, ile to Anglja wywierała nacisku, 


| Poincare ma kierować rokowaniami 
z Niemcami. 


a mianowicie: Poincaremu, Briandowi 
i Bokanowskiemu. Dotychczas rokowa 
nia te prowadził tylko sam Briand Zda- 
niem dziennika, zaproszenie Polncarego 
do rokowań nastąpiło w celu wywarcia 
nacisku na Niemcy. 


ile ofiar i ustępstw musiała poświęcić | 
Francja Herrlota, ile też Belgja i Italja, 
aby Niemcy spowodować do Locarna i| 
przystąpienia do Ligi Narodów. A nie) 
należy tu zapominać, że Niemcy znajdo- | 
wały się w przykrem i upokarzającem 
położeniu, że nie wchodziły one do paktów 
międzynarodowych i nie miały wspólnego 
stołu z mocarstwami, przy którym mogłyby | Zarząd zdrojowy, organizujący wspo- 
obradować. Dopiero po podpisaniu Lo- |mniany tydzień sportowy, pomimo iż w | 
carna i przyjęciu do Ligi Narodów Sta- komitecie honorowym zasiada przedsta- | 
nęły Niemcy w randze jako równi Z | wjcjel Rzeczypospolitej Polskiej, pomimo, | 
równymi, a jednak, jakże trudno ich było |. 


Gdańsk 


min. Strasburger. 


Nietakt zarządu zdrojowiska w Sopotach. 


W poniedziałek odbyło | że minister Strasburger ofiarował cenną | HOTATNo Oznacza o wiele więcej. c 
się w Sopotach otwarcie tygodnia spor- | nagrodę dla zwycięzcy w zawodach pły | Renem ustalono na wieczyste czasy pokój, 
|lowego w obecności c:łonków komitelu wackich polsko-gdańskich, oraz pomimo | '€u84 Dei, o 
honorowego, w którym m. in. zasiada udziału przedstawicieli kilkunastu polskich | 9Du narodów środków przemocy | gwał- 
komisarz gen. Rzeczypospolitej Polskiej | klubów w zawodach, nie uważał zarząd za (ÓW Trudno się jednak godzić z tem, 


wskazane wywiesić ani jednej flagi pol 


kiej tomiast wywiesi ie flagi 
„skłej, natomiast wywiesił olbrzymie flagi się nie da pogodzić z polityką nieufności, 


Rzeszy niemieckiej, a dalej małe 
gdeńskie I miasta Sozot. 


dostać do Locarna i Ligi Narodów! | 
Wiedzieli oni, iż mocarstwom zależy bar: | 
dzo na ich przystąpieniu do Ligi, zatem 
sprzedali się drogo i podpisali owo osła- | 
wione Locarno. | 


Charków. Na Ukrainie 


Zemsta polityczna w Sowietach znaczy 
drogę trupami. 


szaleje jednym z ogrodów miejskich w stanie | 


Rozumie się, że p. Stresemann nie zo- 
stał dłużny odpowiedzi I zaraz też sko: 
rzystał z wywołanej przez siebie inter- 
| pelacji w Rełchstagu, aby objaśnić po- 
łożenie ze swego stanowiska i wystąpić 
|jako baranek pokoju, a zwalić całą od- 
|powiedzialność za niepewne położenie 
międzynarodowe na p. Poincare. 

Przemówienie p. Stresemanna wywo- 
|łało mianowicie we Francji oburzenie 
powszechne, zaczem uważał p. S.rese- 
mann, iż trzeba będzie naprawić sytuację 
f odezwać się poprawniej, a skorzystał 
ze sposobności odebrania nagrody Nobla 
|w Oslo, aby tutaj załagodzić złe wra- 
żenie swej mowy berlińskiej. 
| I wygłosił p. Stresemann na uroczy- 
jstości wręczenia mu nagrody pokojowej 
|w obecności króla Haakona mowę, którą 
prasa francuska określa jako wywraca- 
|nie kota w worku. Oddał hołd dawniej 
szym Niemcom, jako krajowi „powszech- 
nego obowiązku, krajowi koszar, ale za- 
razem największych cywilizatorskich i 
[społecznych postępów* i dalej mówił, 
|jak następuje ; . 
| „W walce o wielką ideę jednostka zda 
|na jest na poparcie narodu. A właśnie 
|w Niemczech toczyła się od lat walka 
|o kierunek polityki zagranicznej. Nie- 
|słusznie zarzucano Niemcom przedwojen- 
|nym, że były reakcyjne (?) Nlemiec dzi, 
|slejszy nie może lekceważyć przeszłościa 
|w której niegdyś widział symbol swej 
potęgi. Niemiecka polityka porozumieni 
i pokoju byłaby niemożiiwa, gdyby nie 
|odpowiadała giębokiemu pragnieniu nie- 
mieckiego narodu. 

Na zarzut, iż Niemcy są narodem bo- 
jowców frontowych, można odpowiedzieć, 
|że jeżeli p. Briand uważał za najpięk 
niejszy moment swego ż,cla chwilę, kie- 
dy mu doniesiono, że Niemcy nie zdo- 
|były Verdun, to nie można za złe po- 
|czytać Niemcom, że takie same uczucia 
jożywiały ich na wiadomość o zwyclę- 
stwie pod Tannenbergiem. 


Zapoczątkowanie polityki locarneńskiej 
|było punktem zwrotnym w dziejach po- 
wojennych Europy. Błędem jest mnie- 
manie, jakoby opinja publiczna Niemiec 
|rozpatrywała problem locarneński wyłą- 
cznie z punktu widzenia korzyści, jakie 
(Niemcy mogą odnieść z takiej polityki. 
Nad 


| 
Í 


oparty na wyrzeczeniu się 


|żez polityką locarneńską łączy się okupacja 
ziem ulemieckich, polityka ta bowiem 


przemocy i ucisku“, 


Oświadczył p. Stresemann w końcu 
|swnj mowy, iż „walka jest koniecznością, 
ja rozwijający się człowiek must się 
juczyć, że życie przez niepowstrzymaną 
walkę jest parte naprzód,“ 

|- Kto stara się zrozumieć dokładnie 


My tutaj znamy Niemców lepiej i grun- | 


wendetta polityczna 


4 | przemówienie p. Stresemanna, ten do: 
beznadziejnym. 


' podstawie zobowiązań niemieckich buduje 


towniej od innych, zatem nie było dla | 
nas niespodzianką, że Niemcy warunków 
Locarna nie dotrzymały. Przecież wiemy, 
że dla Niemców wszystkie zobowiązania 
i umowy, to jedynie „ein Fetzen Papier* 


i żal nam każdego naiwnego, kto na cuskich. On też przed kilkunastu dniami ale przypomniał Nemcom twarde żą- 


(wypowiedział w  Lunevilie publicznie, danie przestrzegania zawartych umów í 
jakieś plany na przyszłość, [co o Niemcach l o ich wykonywaniu zobo wykonywania przyjętych zobowiązań. 
Kto ich równie dobrze zna, jak my, wiązań sądzi. Nie uważał p. Poincare Apelował tu do uczciwości i lojalności 


Gwałtowną Śmiercią zginęło w ostatoich | 
dniach kilkunastu funk jonarjuszów se | nego duszenia. Godlewski, nie zdoławszy 
wieckich. Ostatnio znaleziono prezesa złożyć zeznań, zmarł. 
|charkowskiego G. P. U. Godlewskiego w' 


Na ciele widoczne są ślady kilkakrot- | 


myśli się, że to sławione Locarno, które 
przecież nie doprowadziło do niczego, 
wywołało w Niemczech wygórowane na- 
dzieje stopniowej likwidacji traktatu wer- 
jsalskiego. A wielkie korzyści, jakie 
|Niemcy zdołały już wyciągnąć z Locarna, 
zachęcają p. Stresemanna do ostrożności 
i powściągliwości językowej. Wie on 


|dobrze, że ani takie Westarpy, ani Her- 


to — Poincare, prezes ministrów fran- |za potrzebne, uderzyć w nutę wojenną, niemieckiej na gruncie międzynarodowym. 


gty nie wydobędą z mocarstw zniesienia 
okupacji Nadrenji, ale nie może się 


jednak powstrzymać od gadania o „walce | 
niepowstrzymanej” i kładzie nacisk na 
to, iż Locarno oznacza jedynie trwały 
pokój nad Renem, a to przecież znaczy 
że Nadrenję należy opuścić, ponieważ 
nie można budować na ucisku i pod 
panowaniem obcych bagnetów (dosłownie) 
wobec kraju, który się wyrzekł wszelkiej | 
myśli o odwecie. (?) 

Dztwnem jest, iż p. Stresemann mówi 
jedynie o Nadrenjł i opuszczeniu jej 
Fez wojska ententy, Wiadomo chyba | 
analfabecie politycznemu, że nie może | 
być mowy o „Bożym pokoju“ nad Re- | 
nem, jeśli go nie będzie — nad Wisłą. | 
P. Stresemann nie poczuwa się tutaj do | 
żadnych zobowiązań, a wiadomo całemu | 
światu, że stosunki z Polską po Locarnie | 
się tylko — pogorszyły. Dawniej przed 
Locarnem, zapadały uchwały ! urządzali 

pady słowne różni szowiniści niemieccy, | 
ale po Locarnie czynią to samo w wiel 
kiej mierze nawet ministrowie i politycy | 
wszystkich kierunków. 

Czyż choćby fortyfikacje niemieckie 
nad granicami Polski zniesiono ? Cżemu | 
zawarto tak niedostateczny kompromis, | 
że nawet nie wszystkie fortyfikacje ka- 
zano zniszczyć? Czemu robią Niemcy 
takie trudności, gdy Rada Ambasadorów 
chce słę przekonać o rzeczywistem znisz- 
czeniu ? | 

Toć własny ich patrjota, dr. Foerster, 
człowiek, chcący pokoju, powiada w piś 
mie „Die Menz:chkelt* : Niemcy znaleźli 
się pod panowaniem Prusaków, którzy 
tylko pragną odwetu. Należy obawiać 
się rzeczy najgorszych,“ 

Wiemy wszyscy, że Niemcy dyszą tem 
pragnieniem odwetu, że obecnie siedzą 
na dwóca stołkach i prowadzą politykę 
intryg, s<ierowaną weląż do tego jedy- 
nego celu, zagarnięcia części ziem na 
szych. Nie tu nie pomogą piękne słówka 
p. Stresemanna, my chcemy widzieć — 
czyny, I to czyny, nie hamowane ustawicz 
nemi instrygami i bałamuceniem naiw- 
nyeb. 

Na niemieckie plewy gadania Strese 
manowskiego my się nie złapiemy ! Za-| 
nadto dobrze się znamy ! J. K. 2 


Prasa sowiecka o „Północnych 


|wstępu do morza Bałtyckiego. Ponieważ 


|nów dolarów, 


|— jest wielce pożyteczna z następują | 


|niosła ujemne wrażenie wskutek wiado 


Durdanelach *. | 


„Prawda“ moskiewska przyniosła w | 
jednym ze swych ostatnich numerów cie- | 
kawy bardzo artykuł S, Jawerskiego, 
poświęcony sprawie t. zw. „Dardaneli | 
północnych i ich znaczeniu dla polityki 
międzynarodowej." Jak wiadomo, wielkie 
krążowniki i dreadgbnouty mogą przez 
cieśniny te przedostać się jedynie przy 
pomocy rotmanów duńskich, obeznanych | 
dokładnie z warunkami, w cieśninach tych | 
panującemi Wobec tego, bez zgody 
rządu duńskiege, okręty anglelskie nie 
byłyby w stanie cd tej strony zaatakować 
rosyjskiego wybrzeża bałtyckiego. Oko- | 
liczność ta ma da Rosji, — zdaniem | 
Jaworskiego, — doniosłe nad wyraz zna | 
czenie, gdyż na skutek neutralności Danii, 


CHOJNICE, dała 9 lipca 1927 r. 


120 miljonów dla byłych książąt. 


Jednakowoż sytuacja odrazu by się| 
zmieniła, — podkreśla „Prawda“ — o ile 
Angliji udałoby się zrealizować plan po- 
głęb'enia „Dardanel! północnych*. 

Danja dotychczas, ze względów strate 
gicznych, wszelkiemi siłami opierała się | 
podobnemu projektowi, ale ostatnio 
obserwować można w duńskich kołach 
politycznych pewną zmiarę poglądów w 
tym przedmiocie. Przypisać to należy 
przedewszystkiem akcji dyplomatycznej 
Angljl 1 Francji, które to państwa nię | 
szczędzą wysiłków, by skłonić Danję do 
umożliwienia flocie mocarstw zachodnich 


Danja pod wielu względami zależna jest | 
od Angiji, nie jest wykluczone, że rząd | 
duński koniec końcem, będzie musiał zre- | 
zygnować z prawa konkroli cieśnin, które 
tem samem zostaną „umiędzynarodowio | 
ne“, t. j. fanemi słowy mówłąc, przejdą 
pod kontrolę Angliji. 

„Prawda* kończy swój artykuł twier- | 
dzeniem, że „obrońcy wolności i niepo- 
dległości narodów bałtyckich* nie mogą | 
się już doczekać chwil', kiedy ich fiota 
wojenna będzie mogła się zmierzyć zZ | 
flotą sowiecką i artylerją kronsztadzką 
| c 


SPRAWY POLSKIE. 


Znaczenie uzyskanej pożyczki. 


Przedstawiciel! Polskiej Agencji Publi- 
cystycznej zwrócił się do jednego z na- 
szych najwybitaiejszych finansistów z| 
prośbą o wyrażenie oceny znaczenia 
uzyskanej Świeżo pożyczki 15tu miljo 


Pożyczka ta — rzekł zalnterpelowany 


cych wzgiędów : 1) zagranica, która od- | 


mości go zwłoce finalizacji pożyczki, 
obecnie ujawnia nastrój większego do) 


nas zaufania, ponieważ pertraktacje po | 


liczki, 2) Pożyczka stabilizacyjna otworzy 
nam drogę do kapitałów zagranicznych, | 
które nie przychodziły dotychczas do| 


|Polski z obawy przed ewentualnemi wa- 


haniami naszej waluty. 3) Cały szereg | 
projektów poważnych inwestycji czeka na| 
pożyczkę, a otrzymanie 15 miljonów do | 
larów jest pierwszym szczeblem do rea- | 
zacji tych projektów. | 
Prawa wyborcze wojskowych. 
Wyłoniona na wspólnem posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej i wojskowej pod- | 
komisja, która miiła zredzgow ć projekt 
ustawy w sprawie prawa wyborczego | 
oficerów i podoficerów zawodowych, po» | 
stanowiła złożyć komisjom, które się| 
zbiorą, projekty, uzupełniające niektóre | 
postanowienia ustaw o podstawowych | 
obowiązkach i prawach szeregowych | 
wojsk polskich 
Według projektów tych, „oficerom i| 
szeregowym przysiuglwać ma bierne pra | 
wo wyborcze, natomiast ulega zawiesze | 
niu przez czzły czas ich czyanej służby | 
wojskowej prawo wybierania do tychże) 


 binetu 


Berlin. 


Pruski minister finansów |dla książąt byłych domów panujących. 


wygłosił na wspólnem posiedzenie ga. |Z referatu wynika, że renty, jakich do- 


Rzeszy w pruskiem ministerjum | magają się książęta, 


wynoszą wraz Z 


Skarbu referat w sprawie odszkodowania ! procentami 120 milj. mk. 


Możliwości zerwania konferencji morskiej. 


Londyn. Według wiadomości z 
Waszyngtonu, konferencja rozbrojenia w 
Genewie znajduje się w przedednia roz- 
bicia z powodu; propozycji angielskich, | 


|ustalenia zbyt wysoxiej liczby krążowni=| 


ków. Według Wsszyngtonu, Anglja, 
jakkolwiek teoretycznie zgadza się na 
parytet z Ameryką, to w praktyce dąży 
do zachowania supremacji na morzu. 


Rokowania francusko-niemieckie. 


Rerlin. Pisma tutejsze donoszą z 
Paryża, że rokowania niemiecko-fran- 
cuskie postąpiły o tyle naprzód, iż można 


Prześladowanie polaków 
w Prusach. 

Berlin. Przed «ilku dniami wy 
cieczka polaków, wracająca z uroczysto- 
sci poświęcenia sztandaiu pod Wiśniew- 
cem, w Prusach wschodnich, natrafiła na 
patrol policyjny, który wyskoczył z za- 
sadzki | wystrzałami z rewolwerów w po 
wietrze rozpędził Idących. Policjanci za 
brali sztandar idącycym w Spokoju 
obywatelom, którzy zacho waniem sięswem 
nie dawali żadnych powodów do repre- | 
sji pollcyjnych. ` Jest to jeszcze jeden z, 
dowodów teroru niemieckiego wobec | 
mniejszcści polskiej w Prusach wschod 
nich. 

Polska i Sowiety 


Berlin. „Tägliche Rundschau“ do- | 
nosi z powołaniem się na poinformowa 
ne koła warszawskie, że na konferencji, 
odbytej w końcu ub. tygodnia między | 


|p. Prezesem R. M. i Ministrem Zaleskim, 


stwierdzono, iż w stosunkach polsko-Sc- | 
wiecklch nastąpiło odprężenie. Poseł Pa- | 
tek miał otrzymać od Rządu Polskiego 


|życzkowe nie zostały odłożone, o czem jnstrukcję, na podstawie której nastąpić 
|świadczy fakt otrzymania poważ-ej za | 


ma w ustnych rokowaniach z. p. Cz! 
czerinem zlikwidowanie punktów spor- 
nych, wynikł;ch z zarmodowania Wojkc- 
wa. Po załatwieniu tej sprawy nastąpi 
niezwłocznie zamlanowanie nowego po- 


| bywa 


sła sowieckiego w Warszawie i zostaną 
wznowione rokowania o pakt niea 
gresji między Polską a Sowietami. 


-i 


ZAGRANICA. 


Rozpoczęcie procesu kanoni- 
zacyjnego Piusa, X. 

Rzym. Stefan', Kardynał Pomplli, 
jeneralny wikary Papleża, wydał edykt, 
zajmujący się kwestją zaliczenia Papieża 
Plusa X. w poczet św, Edykt zarzążza 
zebranie wszystkich pism, odnoszących 
się do działalności Papieża Piusa X 


Zajście graniczne 

italsko-francuskie. 
Paryż. W związku z incydentem na 
granicy francusko - italskiej, ambaszdor 
francuski w Rzymie poczynił odpowiednie 
kroki u rządu italskiego, zwracając mu 
m in. uwasę na mnożące się zatargi 


niebezpieczeństwo angielskie na Bałtyku |ciał, jak również prawo wsbierania i wy | graniczne i ośwładczając, że rząd francu 


podczas przyszłej wojny przeciwsowieckiej 
będzie minimalne. 


JÓZEF KORZENIOWSKI. 


SPEKULANT 


Znamy już prawą stronę tego domu ; 
lecz nim marszałek wprowadzi żonę na 
lewo do naznaczonego mleszkania, wbie- 
gnijmy tam przed nimi na chwilkę. 

Był tam naçrzód niewielki pokój o 
jednem okn'e,odpowiedny pokojowi przed 


salą, który już znamy. Biało mozajko- 
wany, z dębową posadzką, z leciutkie- 
mi wokoło krzesłami, i stołem okrągłym. 
nakrytem wówczas na pięć osób, pokój 
ten był jadalnym, gdy nie było nikogo 
obecnego i swoi tylko siadali do stołu. 
Za nim szedł salon duży, o trzech oknach. 
Ściany jego obite były materją błękitną, 
we wzory białe ze złotem, a przy oknach 
były odpowiedne i paradne firanki. Mebie 
z ciemnego orzechu, formy prostej, ale 
wyrobione starannie, pokryte były wybi. 
janym aksamitem takiegoż koloru jak 
ściany. Oprócz dwóch ogromnych źwier 
ciadeł między oknami, wisiał wokoło tylko 
jeden rząd obrazów, które wszystkie za- 
sługiwały na uwagę przez koloryt, wiel- 
kość formatu, odpowiedność przedmio- 
tów i sławę mistrzów. Między nimi był 


odpowiadającej 
Wejśce to zamykało się oknem z jednej 
ogromnej tafli, przez którą widać było 
oranżerją; bo takie było przeznaczenie 
owej galerji. 


bieralności do przedstawicielstw samc- | 
rządu w wojewód.twie, powiecie i gminie’ | 


1838 przez Kaniewskiego '). Głębokość 
cieniów, harmonja kolorów, dokładność 
akcesorjów, tło wybornie dobrane, z 
którego cała figura do kolan wychodziła, | 
nadewszystko pod.bieństwo doskonałe, | 
które powiększał jeszcze wyraz twarzy 
rozumny i łagodny, pokazywały mistrza, 
który umiał korzystać z prostotą i sztu 
ką ze wzoru, jaki przenosił na płótno. 
Portret ten wisiał nad kominkiem marmu 
rowym, który był naprzeciw średaiego 
okna. Salon wysłany cały kosztownym 
dywanem (bo pan marszałek lubił an- 
glelski komfort), miał troje drzwi oprócz 
wchodo + ych.Dwoje było wścianie przciwi- 
wległej okaom, i między niemi znajdo 
wał się ów kominek z portretem. Nie 
miały one powdwoł, ale przysłaniały się | 
firankami z takiegoż aksamitu, jak na 
meblach, ozdobionemi złotym sznurem 
i wychodzącemi z pod złoconego gzy msu, 
które je przytrzymywał Naprzeciw drzwi 
wchodowych było wejście do galerji, 
bibljotece marszałka. 


Posadzka jej była z mar 


1) Kamiecki; Ksawery Jan (1809-1870), 


kształcił się ma wydziale sztuk pięknych 
uniwersytetu warszawskiego, 


potem w 


portet marszałka, roblony w Rzymie w ' Rzymie; był wziętym portrecistą. 


ski zamierza domagać się wypłacenia 
odszkodowania dla ludroś.1 granicznej 


się liczyć jeszcze w tym miesiącu z za- 
warciem prowizorjum na zasadach klau- 
zuli największego uprzywilejowania. 


Niemcy raz jeszcze chcą 
pogwałcić traktat wersalski. 

Berlin. Lokal-Anzeiger donosi, że 
rząd niemiecki postanowił wysłać do 
Londynu i Rzymu attachés wojskowych, 

Lokai Anzeiger usiłuje wykazać, że to 
postanowienie nie stol w sprzeczności z 
przepisami traktatu wersalskiego, zabra- 
niającemi Niemcom wysyłania misji woj- 
skowych za granicę, czlem kształcenia jej 
w cudzoz emskiej armji. W związku z 
tem, komunistyczny „Welt am Abend* 
zwraca uwagę na znamienny fakt, iż w 
obecnej chwili bawi w Londynie niemie- 
cka misja, złożona z kilkunastu oficerów, 
która studjuje angielskie urządzenia woj: 


|skowe Z drugiej zaś strony, jenerał Seeckt, 
| pozostający w ścisłej łączności z Reichs- 


wehrą, pomimo lormałnej dymisji, prze- 
w Rzymie. „Welt am Abend* 
usiłuje z tego powodu wyprowadzić da- 
leko idące wnioski na temat współpracy 
sztabów italsko - angielskiego i niemiec. 
kiego, w przyszłej kampanji przeciwsoa- 
wieckiej. 


Niemcy i Dominja Brytyjskie. 

Londyn. Daily Telegraph donosi, 
że propozycja udzielenia Niemcom miej- 
sca w Komisji Mandatowej L. N. spot- 
kała się z ostrą opozycją niektórych Do- 
minjów. Rządy tych Damlnjów zamie- 
rzają na Konfereneji Genewskiej wypo- 
wiedzieć się urzędownie przeciwko temu 
projektowi. 


Cziczerin niezadowolony 
z Litwinowa. 

Moskwa. Według utrzymujących 
się pogłosek, Cziczerin, który objął nie 
dawnu z powrotem funkcje komisarza 
spr. zagr., jast bardzo niezadowolony z 
rządów swego zastępcy, Litwinowa, Uwa* 
żają nawet stanowisko tego ostatniego 
jako zastępcy komisarza Spraw zagran, 
za zachwiane. 


Komunikat. 

Osadnikom, chcącym ubiegać się o 
pożyczkę na zagospodarowanie lub na- 
bycie gruntu, podaje się niniejszem do 
wiadomości, że z dniem 1 lipca r. b. 
zaprzestano przyjmowania podań o po- 
życzki, wypełnionych wediug dotychcza- 
sowychi wzorów. — 

Nowe wzory podań oraz kwestjonar= 
jusze otrzymać można bezpłatnie w Po- 


muru czarnego i biaiego w kostki; a 
rzadkie rośliny i najpiękniejsze kwiaty 
ułożone na półokrągłych i coraz mniej 


szej średnicy schodkach, podnosiły się! 


kunsztownie pod sufit. Przez tę lśniącą 
szybę i przez okaa oranżerji szło oko da- 
lej na ogród, biegło po czystym gazo 
nie i gubiło się nareszcie pod cieniem 
drzew gałęzistych. 

Gabinet o jednem oknie, wychodzącem 
na ogród, na staw Í kościołek, miał w 
bocznej ścianie drugą taką szybę do o- 
ranżerjj, Wysłany także miękkim ko 
biercem, wybity był adamaszkiem ama 
rantowym, na którym jaśniało kilka wy- 
bornaych obrazów z historji świętej, mniej 
szego rczmiaru; kilka głów starców, 
dwie cudne staruszki Rembrandta, kilka 
obrazów Dawida Teniresa, kilka główek 
Gerarda Dow, parę krów Paul Potera, 
parę batalji Wuwermana ') i dwie prze- 
śliczne placówki hułańskie Suchodolskie 


1) Rebrandt Harmensz van Ryn (1606 
-1669) znakomity malarz holenderski. 
— Tenires Dawid (1582 1649), malarz 
belgijski. Syn jego również Dawid (1610 
-1658), przyćmił jako malarz ojca. — 
Dow Gerad (1613-1680 ?), malarz holen 
derski. — Potter Paweł (1625 1654), ma- 
larz holenderski. — Wuwermann Filip 
(1629-1688), malarz niderlandzki 


go °). Nad stołem də pisania wisiał 
obraz ‘Matki Boskiej, taki sam, jak nad 
chorążyny ; a na osobnym stoliku były 
wszystkie przybory do rysowania, pełne 
elegancji i wytworności. Po obu bokach 
sofy młękkiej i wygodnej stały dwie niskie 
szafki z książkami; a na wierzchu rozło- 
żone były rozmaite figurki, drobne na- 
czynia starożytne, wazy | ampułki wy- 
dobyte z Herkulaaum *) z Albji 4) i inne 
kosztowności i cacka, z»jmujące ciekawie 
rzadkościa, doskonałem wyrobieniem i 
formą. Pokój syplalny, jeszcze staranniej 
wysłany dywanem, wybity był jasno zie- 
loną materją i ozdobiony przy drzwiach 
i przy oknach gustownemi zasłonami. 


2) Suchodolski January (1796-1875) 
malarz polski. Do bardziej znanych jego 
obrazów należą: Bitwa pod Raszynem, 
Obrona Częstochowy i Przejście przez 
Berezynę. 


3) znana miejscowość w południowych 
Włoszech, zasypana wybuchem Wezuw- 
jusza. 


4) prawdopodobnie pomyłka autora, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


f 


CHOJNICE, dnia 9 lipca 1927 r. 


mmm |Włatowym Urzędzie Ziemskim w Choj-|9 tej przed południem zastąpił jadącym H z 
ini- han a, Dworcowa 15, w dniach przyjęć | zamaskowany opryszek drogę i z rewol Naj nowsze wiadomości. 
t.j w środy i soboty od godz. 9—13 tej.|werem w ręku zażądał gotówki. Prze- (Informacje własne.) 
ral- Zwracamy zarazem uwagę  zainte |straszeni żydzi wydali bandycie całkowitą | Wykelejenie pod Wałdowem. | Burzliwe posiedzenie parla- 
rski resowanym, że wszystkie rubryki w po- | gotówkę w kwocie około 400 — złotych. | Warszawa. środę wieczorem, mentu francuskiego. 
Bo- daniu i kwestjonarjuszu muszą być do Po odeoraniu tejże znikł napastnik w | między stacjami Gorzuchowo i Wałdowem; Paryż, (Radjo) Poiczas obrad nad 
rio- kładnie wypełniene : prawdziwość zeznań, | gęstwinie lasu. k na Pomorzu, zdarzyła się katastrofa ko |reformą wyborów musiano wczorajsze 
organizacje społeczne, związki zawo | Obrabowani żydzi, przyjechawszy do |lejowa. Pociąg towarowy, zdążający z| posiedzenie nocne przerwać na 10 mi- 
dowe i t. p. Komisarz Ziemski. |miasta, zawiadomi natychmiast poste- | Torunia do Grudziądza, wykoleił się. 13|nut gdyż posłowie wszczęli taki hasłas, 
“ runek policji, który to zawiadomił wszy- | wagonów, w tem 2 wagony z amunicją |że mówców nie słyszano, zmuszając ich 
ort Z WOJEWÓDZTWA stkie w pobliżu leżące posterunki poli |dla garnizonu grudziądzkiego, spadło z|tem samem do opuszczenia trybuny. 
e cyjne. W obławie, urządzonej z wszySt- | nasypu. Jeden z kolejarzy jest poważnie | Wszystkie wysiłki przewodniczącego, aby 
CHOJNICE, dnia 8, lipca 1927'r. kich stron, zdołali opryszka schwycić, | ranny. izbę uspokoić, nie odniosły skutku. 
przodownik Iwanowicz i posterunkowy z A iewi p bank B ti e 
cy ; — Jakim będzie lipiec ? Wie. || ybowidza, na szosie od Starego Zielu- seeker |do pala iwe zajście _ 
zi deński meteorolog, Józef Schaffler, które | nia do Lubowidza. Kiedy posterunkowy ospodarstwa Krajowego. w parlamencie francuskim. 
ki go prognozy meteorologiczne niejedno- |zażądał od podpadającego mu osobnika|, Warszawa. (Radjo). Zawieszono | Paryż, (Radjo) W parlamencie 
p i krotnie się już sprawdziły, daje nastę-|legitymacjí, ten wyciągnął nabity rewol tu w urzędowaniu dwoch dyrektorów francuskim przyszło wczoraj do bvrzliwej 
tz pującą przepowiednię na miesiąc lipiec| wer, tak zwany buldog amerykański, i głównej centra Banku Gospo- | wymiany zdań w chwili, gdy jakiś so- 
lo 1947. tylko dzięki błyskaw'cznej orjentacji przez darstwa Krajorlwi, z nakazu specjalnej |cjal'sta żądał rozpatrzenia interpelacji w 
A Astrometeorolcgiczne oznaki wskazują, |chwyt policyjny uniknął posterunkowy komisji dla zw. tania nadużyć. Równo |sprawie obiela murzynów, zatrudnionych 
ba że miesiąc lipiec br “będzie normalnym | niechybnej zmierci. cześnie wytoczow im proces. sd "each see w Afryce podzwrot- 
miesiącem letnim, wybitnie upalnym i z ; peb i iczba ofiar nieszczęścia ulkOowej. y Poincare stawił kwestję 
[lennem burzami. Prez: caly mieąe|, Booty lidia, ea a oscbaji | kolejowego w Niemozech. zaufania, odrzucono rozpatrywane (nter: 
m. panować będzie wysoka temperatura, wątły, niskiego wzrostu, liczący zaledwie Berlin. (Radjo) Podczas strasz pelacji i przywrócono s, okój. 
rk. wyjąwszy okres czasu około 9—10 lipca. |23 Jat, Przyzaał się i do pierwszego |n€:0 nieszczęścia kolejowego w półno- Silne upały w północnym 
ynu Skłonność do opadów specjalnie 9. 15. I napadu, dokonanego w dniu 14 ub. m.,|cnym Harzu jest zabitych 8, rannych 22. Egipcie. 
sate 16. lipca, 25. 1 27. lipca należy oczekiwać | œ którym to postrzelił żyda Prochownika| Tak gorące było wczoraj Londyn, (Radjo). Z Kairo donoszą: 
we. burz. S iie 4 z Żuromina. w Berlinie. Na północy Egiptu panuje gorąco któ» 
wy. = Zlot Sokoła vdbędzie się w Przy zbrodniarzu znaleziono całkowitą| Berlin, (Radjo.) Na dworeu nowo rego nie pamiętają od lat 20. Dużo osób 
S0- dniu 16, i 17. bm. w Sępólnie. Ziot ma | zrabowaną gotówkę Płaszcz i tekę|kolońskim zapalił się sam z powodu |Zmarło już na udar serca. Statki, odcho- 
lga | znów być pokazem rezultatów dotych | chowane miał w lesie. Znaleziono w słusznego upału wagon z brykletami. dzące do Europy, są pełne Egipcjan, 
icz, czasowej pracy sokolej, pokazem Siły ||teczce złoty sygnet, złotą bransoletkę którzy chcą ujść przed strasznym żarem 
| YNY organizacji Bp dla SĄ i srebray zegarek branselotkowy oraz| Wielka burza nad Paryżem. |Słońca 
p. zczeństwa 1 państwa. lié ot ten ma być | Skórzany portfel do pieniędzy. Rzeczyj Paryż, (Radjo.) Wczoraj wieczorem, Zgoda na konferencji 
dowodem, iż nie poszliśmy wstecz, ale|tę niewątpliwie pochodzą z kradzieży |d. 6 bm, przechodziła nad Paryżem 3 mocarstw. 
ląd kroczymy naprzód w udoskonaleniu na |  Přzychwycenie bandyty w tax krótkim | straszna burza, która dała się mieszkań- | g Radi p j 
yć, | szych baseł i zasad. Przez zdrowie do | czasie jest nowym dowodem szybkiej|com miasta we znaki. W okręgu 5. 19. enewa, (Radjo). Przedstawiciele 
| tężyzny fizycznej i moralnej, do urabiania | pracy naszej policji, która mimo, że zu-|i 20. woda zalała mieszkania, niżej po delegacji 3 mocarstw zgodzili się osta- 
cze. charakteru, a przez to do oddania pań- pełnie nie posiada szybkich środków |łożone. W pewnej ulicy, na południu tecznie na projekt japoński, według któ- 
na, stwu najlepszego i najszlachetniejszego | |okomocji, jak motocykli lub t. p. potra | Paryża, woda wyrwała bruk uliczny na ob oe I "o Zjednoczone mają 
obywatela żołnierza. fiła godzinę po napadzie złoczyńcę schwy |szerokość 8 metrów kwadratawych. W posładać po 450.000 ton okrętów woen- 
M | _ Niechaj społeczeństwo poprze dążenia | cję "Nasze władze powiatowe powinny |Jory i Vitry musieli mieszkańcy opuścić nych, z $ Japonja 330.000 ton t równie 
a i t h d zł Paka AZ CG. ki tonaż torpedowców i k - 
| Zarządu Ośręgowego w urzeczywistnieniu | se wystarać dla Komendy Policji cho- | prowizoryczne mieszkania. W Gentily aa onaż torpedowców i kontrtorpe 
wy. || impet. ,--+>rdk pa" wielkiego hasła ciażby tylko o jedaa motocykl, który nie- |ruch uliczny trzeba było przerwać na pow: 
| i sobie wytkniętego celu przez zwiedzanie | va+jjwie się przyczyni do zmniejszenia, | przeciąg jednej godziny. Nieszczęście na jeziorze 
zebrań, Ćwiczeń, przez ofiarowanie TÓ-| „solednie szybszego wykrycia prżest a A ; z > Huron i Ameryce. 
żnych datków tez qpa ćwiczą wą PWZ PIZESKP | Ciężkie A W Wy zyc Nowy York, (Radjo) Z Ot 
cych, przez wspierania materjalne takich : w Argentynie. . aw 
m PADRE: fa p zloty sokole: skwer ae ei tj (Tragi | Madryt. (Radjo) Podczas zderzenia |donoszą: Podczas jazdy motorówką e 
gi- Przewodnictwo Okręgu (Sekretarjat La hr. Marji ksi zona pociągów pod Mendozą w Argentynie |jezlorze burońskiem powstał w łodzi po- 
FO- -Chojnice, ul. Gdańska 23) chętnie przyj | |<? Wg R ei: ała koano nma| padło ofiarą nieszczęścia 65  osób.|żar: Utopił się przy tem miljoner Hody- 
muje ofiary i datki ua powyższy cel prezy o W PORA o Zabitych jest 24 podróżnych, 16 odnosło |kins oraz dwóch towarz szących mu 
eo- od swoich zamożniejszych członków i z ad ÓW aii są APRENS ją ey ciężkie, 25 iżeisze rarv. panów 
góry dziękuje ki I er siodła. P brabina P. uwięzła nogą w strze Świecie. (Samobójca.) W Osłnach, geu. Józef Haller, przybył do posiadłośc! 
o k PRE łó EIS n. FOT. | nieniu. Koń wlókł ją kilka metrów, nim | popełnił 21 leini syn wdowy Knopf, swej Hallerowo nad Wielkiem morzem: 
iw | S wa. 22 ak Kali stangret nadjechał, zwierzę zatrzymał i p | Wilbelm, samobójstwo przez zastrzelenie. gdzie spędzi czas na dłuższej wilegja 
uer E Taa.. Ji se hrabinę P. z niebezpieczeństwa uwolnił. | Był on jedynym synem wdowy K. turze. 
m- | — mino -Nowościć, daje ams opo Wskutek mleezesimeno a Palę oś ata Teka Miejcowy solys | gospo yy Dzlatdowo (Muzeum grunwaldztj 
raz ostatni „Cyganerję*,film, odtworzony st i j d : |W czwartek, dnia pca b. r. nastąpi 
ko- | ; i Ź zyskała jej więcej. Niezwłocznie przywie- | darz, p. Stanisław Włoch, wybudował A 
ina M aoda: tani OF zofkM T SE soy ją do ks, proboszcza w Podana: własnym poco i na ma gruncie skroty te eoa A będzie 
an s: ć . sach : ten udzielił bezprzytomnej sakra- |na chwałę Bożą, pomnik wiary św. — | à ' > 
pen liva o książe „Daniło 2. „We mentu namaszczenia abzsolucji nbd Bożą Mękę, Pomnik przedstawia m pęczka pe tas P sztuką lu» 
Siti ; śmierci Wnet zjawił się lekarz z Ko-|okazale í jest pierwszym tego rodzaju | y K A Az | przyrodą. 
Starogard. (P. prezydent Rzeczy-| walewa, niestety wszelkie zabiegi lekar. | (Bożą Męką) w naszej częściowo nle- | i aa aiian dla spoczywoć będzie 
dr. pospolitej, królem kurkowym.) W ponie |skie okazały się bezskuteczne i w kilka. | mieckiej wiosce. Obywatelowi zaś, panu j Ti b a > syf ska grunwaldzkiego, 
działek, dnia 4 lipca, oddał w imieniu | godzin zakończyła życie, p. hr. P. żyła ona | Włochowi, ża ten czyn należy się gorące A 9 ry Se SNE re pomnika Ja- 
ro- | prezydenta Raeczypospylitej "p "miska 81 at ozagnie Kat dla RERIT, 
ý | blacharski Przsbielski najlepszy strzał 20 * Toruń. (Marsz forsowny.) W dniu; j 7 p 
aa św  Wohonicgo p. orekydeni Papowo Toruńskie. (Świetokra 7 go izy ia Man OE nia ewanglelików Polaków, Ministerstwo 
Rzplitej. Mościcki został królem kurko- | (two) W nocy z niedzieli na. ponie- | wregowego Zw. Podoficerów rezerwy, |"9P9t Publicznych, uznając ważność tej 
wym Bractwa Strzeleckiego w Starogardzie działek, 4 lipca D.r. niewykryci PEANN odbędzie = marsz forsowny na prze | placówki, przezaaczyło UE. MZEW zamek 
lin Rycerzami P. Prezydenta zostaną. 1-szy włamali - się do. kodrioia". parafialnego, strzeni 16 kim. romiędzy Ostaszewem a połrzyżachi, który go odpowiedniem 
M | Jankowiak, komornik sądowy — Igi gdzie po otwarciu tabernakulum i wysypa- T i Zdob il przystosowaniu | przeniesieniu z niego 
pod Heldt. Obaj strzelili 19-kę. y £' | niu hostji zabrali, oni puszkę szczerozłotą. i prane gab jakoci) Sty. kapilcy ewanęgłelickiej, oddany zostanie 
Rh. — (Tragiczna śmierć ) W tych dniach Ślady zbrodniarzy prowadzą w kierunku ska mistrzostwo organizacji przysposo- | 73, muzeum w przeciągu dwóch lat, 
utopił się po południu w Wierzycy, koło Torunia. bienia wojskowego na miasto Toruń, | Chełmno. (Teatr leśny,) W sferach 
jlo- gazowni, szeregowiec Leon Müller z 3 Kartuzy. Ostrożnie z ogniem I oko | dyplom oraz nagrodę. Dotąd zgłosiło się artystycznych 1 literackich Pomorza pow- 
m i szwadronu pułku szwoleżerów. witą ) Żona fotografa Brylowskiego go- |na zawodników już około 49 osób. stała w ostatnim czasie myśl utworzenia 
Tragicznie zmarły pochodził z miejsco- |towała na przyrządzie okowicianym kawę,| Fitowo, pow. lubawski. (Niemcy wy komitetu, mającego się zająć zorganizowa- 
aCZ- wości Ole, w powiecie wejherowskim i był | przyczem z pobliskiego okienka spadła | dają uciekinierów). Władze niemieckie niem na terenach, położonych w pobliżu 
jedynym synem Augusta Mfillera. Zmarły, | na ogułsko butelka z okowitą, która na-|z pogranicza wydały naszym władzom Chełmna — jako najbardziej nadających 
według opowiadań kolegów, umiał pływać |tychmiast wybuchła. Nieszczęśliwa od-|w Fitowie 10 osób za nielegalna prze się na Pomorzu — opery i teatru leśne- 
m. bardzo dobrze, jednakże obok drewnla- |razu stanęła w płomieniach, a ponieważ |kroczenie granicy, których następnie od-|80 — na wzór zagranicą od dawna ist- 
nego mosta dostał nagle kurczy i począł|w tej chwili nikogo w domu nie było, |stawiono do więzienia w Nowemmieście, | niejących. Widowiska tego rodzeju od- 
Cea tonąć Na krzyk topiącego się żołnierza | odniosła tak mocne poparzenia, że już|Są to mężczyźni, przeważnie w wieku bywałyby się co 'ox w okresie lipca. 
"24 przybiegli mu na pomoc obok pracujący | wieczorem o godz. '/411 tej tego samego | przedpoborowym a pochodzą z byłej wzgl. sierpnia na tle przepięknego krajo- 
SE robotnicy magistraccy. W 4 minuty po|dnia z powodu odniesionych ran umarła. | Kougresówki, z powiatów mławskiego brazu leśnego przy współudziale najle- 
rski utonięcia wydostano go na brzeg, Serce | Lidzbark. (Jubileusz Tow. Śpiewu|i rypińskiego. | pszych artystów dramatu i opery. * 
(u jeszcze pracowało, ale nadzwyczaj słabo, | Sw Cecylji i Zjazd kół śpiew.) Dala 29| Gdynia. (Regaty wioślarskie w Gdań Wąbrzeźno. (Oddalił się w nie- 
| tak, że wszelkie zabiegi okazały się da: |ub. m. tow. śpiewu św. Cecylji obchodziło |sku.) W dniach 16. i 17. lipca odbędą | wiadomym kierunku.) Dnia 27 czerwca, 
| remne — i nieszczęśliwy zmarł. swój złóty jubileusz, połączony ze zjazdem | się w Gdańsku międzynarodowe regaty|w godzinach wieczornych oddalił się w 
ych . Pączewo, pow. starogardzki. (Prze |kół Śpiewackich okręgu maddrwęckiego. | wioślarskie, z udziałem przeszło 3Qklubów niewiadomym kierunku mój mąż, Mie 
An, jechany przez pociąg.) Przed kilku | Pięćdziesiąt lat upłynęło od chwili zało- | wioślarskich z Polski, Austrji, Niemiec i|czysław Mindak z Wąbrzeźna, urodz. 15. 
cze | dniami przechodził ubogi gminny, 70|żenia towsrzystwa, w którem pod jed-|Gdańska. Do zawodów stanie około 150 V. 1872, wzrostu około 165 cm., twarz 
A. | letni Izydor Kajut, drogą z pola przez| nym sztandarem zjednoczyli się polacy, |łodzi z przeszło 700 wioślarzami. owalna z małą bródką, ubranie siwe, 
tor kolejowy w Pączewie. W tem nad: |by wspólnie, pielęgnując pieśń polską, |. — (Filja Banku Gospodarstwa Krajo | kapelusz ciemno-zielony, buty domowe. 
jechał pociąg i starzec znalazł okropną | pracować dla Ojczyzny, znajdującej się| wego.) W Gdyni otworzona zostanie w| Kto wie, widział lub słyszał o pobycie 
ki i śmierć pod kołami. wówczas jeszcze w niewoli. Nauroczystości | dułach najbliższych przy, tamtejszej filji | wymien- onego, niechaj doniesie do naj- 
7 p | Lidzbark, pow. brodnicki. (Napad |środowe złożyła się msza św., po której | Banku Gospodarstwa Krajowego, ekspo |bliższego posterunku policji Państw. lub 
kle | bandycki.) W ubiegły piątek została | odbyło się posiedzenie okolicznościowe, | zytuca Pomorskiej Izby Skarbowej, z pra pod adresem  Pelag a Mindakowa, Wą= 
ska | policja nasza powiadomiona o nowym |następnie popisy konkursowe poszcze |wem wydawania w imieniu Izby pozwo- brzeźno, ulica Kolejowa 67. Wszystkie 
iry- napadzie bandyckim na drodze pomiędzy | gólnych towarzystw śpłewackich, rozdanie | leń, wyłącznie tylko na przekazywanie koszta będą zwrócone. 
owa 4.idzbarkiem i Zielauniem w lesie. Jest| nagród oraz zabawa taneczna i wywóz walut zagranicę za wyłączeniem | Gdynia. (Drzewa przed dworcem.) 
| to już drugi napad w krótkim czasie naj Tczew. (Z Bractwa Strzeleckiego ) | dewiz, walorów, weksli, czeków, oraz|O4 strony torów kolejowych wysadzono 
ECZe | tem samem miejscu. Ofiarą mapadu | Na wczorajszem strze!aniu Bractwa Strze- | przedmiotów ze złota i srebra. kilka drzewek pnących, które upiększyć 


padli tym razem żydzi, Listopad 1 
Czarka ze Starego Zielumia, którzy jechali 
| po zakupy do Lidzbarka. Około godz. 


leckiego godność króla uzyskał p. Wi- 
chert, pierwszym rycerzem został p. Kie- 
drowski, drugim rycerzem p. Kobylińai. 


„.„Hallerowo, pow morski. (Przyjazd | mają tutejszy goły í niczem nie zasło- 
gen. p. Józefa Hallera.) Jeden z najbar | nięty dworzec. Powinno to uczynić się 
dziej popularaych i lubianych na wybrzeżu! również przed innemi gimachami Gdyni. 


CHOJNICE, dnia 9. lipca 1927 r 
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Z DALSZEJ POLSKI. > Gdańsk (w guldenach.)  — atm polny, ; — Miesięczne sobroaia kola Polek 
ice. (M è > „| Dolar — roch jad. Vietorja — obędzie się w piątek, dnia bm. o 
e AA BSO Parra ae Złoty (100 złotych) — Seradela — godz. 8 wiecz. w salce sejmikowej w | 
wstańców Śląskich, złożona z około 26 Przekazy na Warszawę („) — Peluszka — starostwie. | 
ludzi, podążała na zabawę do Witkowa. 100 marek rentowych — Rzepak — Z powodu ważnych spraw, dotycz. to- S 
Na drodze powsteńcy napadli na prze 1 funt — Siano luźne -— warzystwa, (m. in. Tozdania odznak Kołz} | 
chodzących przypadkowo braci Opel. za pos” soy sF 2 prost się członkinie o PZ pa | 
dusów. Spokojni przechodnie nie dali 3 e aE AAC: i 
najmniejszego powodu do zaczepki. Tra Gielda PiodówRolaych w Poznaniu Lubin żółty 28,50—25,00 Zebranie P. Z. K. odbyć się ma 
giczne były jednak skutki spotkania się| Warunek: handel hutt. fr. st. załad. Wyka let ; = jące w czwartek dnia 7 lipca b.r. odwc-- 
z bandą powstańczą. Jeden z 'raci|ładunki wagon. dostawa zaraz za 100 kg. Usposobienie spokojne; łuje się. Takowe odbędzie się w czwar- | 
Opeldusów został zamordowany pcbnię w złotych. tek 14 bm. o godz 19. w lokalu p. Jaż | 
ciem noża w plecy. Śmierć nastąpiła| Żyto 49,25—50,25 dżewskiego. Zarząd P. Z. K. 
natvchmiast aoi fi pda RUCHwTOWARZYSTWACH.| Ochotnicza Straż Pożarna. W 
r ęczmień zw. 46,00—48 00 iątek, o godz. 7 wiecz. odbędą się Ćwi 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. Jęczmień brow. —  Baczność Młodzież Katolicka. Caenia E te balą pożarną Zaraz po 
Dolary Stanów Zjedn. (L dolar) 8,91 z| Owies 40,50—41,50 |W niedzielę, dnia 10 lipca, o godz. 9 rano | kwjczeniach odbędzie się zebranie. 
Franki francuskie (100) * 35,04 zł.| Mąka ż. 65/0 wł. work. —73,50 |zbiórka na dziedzińcu szkolnym. O Komendant, SE 
Franki szwajcarskie (100) 172,20 zł. | Mąka ż. 70%/, wł work. —7ac0 |'iczny udział prosi. Naczelnik. Zebranie Towarzystwa Powstań- | 
Funty angielskie (1 funt) 43,43 zł | Mąka p.65°/ wł. work. 77,75 — 80,75 Baczność ! Sodalicja Marjańska | ców i Wojaków odbędzie się w pią- j 
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł.| Ospa pszenna 27,00 — Zeńska.W sobotę, dnia 9 bm. od 8—9-tej | tek, dnia 8. lipca o godz. 20 w loklu p. i 
Liry italskie (100 lirów) 48,98 zł.| Ospa żytnia 31,00—32,00 | wieczorem, wspólny ud iał w wiecznej ado- | Jażdżewskiego. Zebran'e zarządu | ko- 
5 proc. pożyczka dolar. 54,25 zł | Ziemniaki jadalne -= racji w klasztorku. © liczny udziałļ|misji o godz. 19. tamże. O liczny udział 
6 proc. 19'*/:0 8400 zł}! Ziemniaki fabryczne — prosi Zarząd. członków uprasza Wolność Zarząd. 


waton FAjANSU i większy transport POTCEJANY 


Celem szybkiego opróżnienia składnicy polecamy 
towary ie po nadzwyczaj korzystnych cenach. 
Na wszelkie inne artykuły znacznie zniżone ceny. 


Skład sortymentowy Balzer & Borris 
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Nowo nadszedł | 


RTW 


iegółówkę: gala "21 "Hpou br. 610 godzina z okazji Czwartego Zjazdu VII. Okręgu Pomorskiego Związku Kół Śpiewaczych 


drewno opałowe | UŻYtKOGe Ę i uroczystości poświęcenia sztandaru Towarzystwa Śpiewaczego „LUTNI“ 


w lokalu p. Gierszewskiego w Charzykowie. odbędzie się w niedz Sl. Sa a Aea RÓ roku w Chojnicach. 
Podczas Zjazdu przygrywać będzie orkiestra wojskowa 64 p. p. z Grudziądza. 
W OGRODZIE : różne niespodzianki, loterja fantowa, koła szczęście, 
strzelanie do tarczy o nagrody, jazda balonem i inne jeszcze. 

Szanowne Obywatelstwo tuk miasta jak i okolicy, oraz wszelkie Towarzystwa, prosimy o jakfnajliczniejszy 
udział, aby ten pierwszy Zjazd w Chojnicach był godną manifestacją na cześć naszej ukochanej a tak dźwięcznej 


pieśni polskiej. 4 z 
CZEŚĆ PIEŚNI! z" 


za przemiał no make 8 funtów | Fhooo0ooooOOOGOOOCODOWIODOCODODOCOCOCOCOK 
za Śrutowanie 5 funtów u (ONINUM Sama 0. 00000000000000000060; 


MLYN PAROQV w Puałowie 


pow Chojnice 
podaje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
pobierać będzie 


u x w k 9 A a 0 
; elb | Wir ó M i do mleka Š Pończochy damskie % 
; | i E  znakomicieodiłuszczające 0 niebywale trwałe we wszystkich najmodniejszych i 
; | n'ezrównanewkoustrukcji JO kolorach po najtańszych cenach od 85 groszy 
T 74 IAIA pod aia 9 do najlepszych gatunków. 
ó r = rancją w każdej wielkości ) JĄ riki ji 
SE, żę ierzchnych kosz , kołnierzyków, ÓW, 
na korzystnych warun- 16 kipi apra A TAE Eip: ARE 
w kach spłaty — poleca | męskiej, damskiej i dziecinnej bielizny, trykotarzy let- 
8 nich, prue wodę je Pi ow tapok, 0- 
k skład mi kuchennych, | szali damskich, galante owarów krótkich. 3 
i porcelany szkła Stołow. H Oskar Weiland przy Gzłuchowskiej bramie. % 
Pr Z e d S Í ebi Orstw o | á i szybowego i fjant f *+OOOCGOGOOCGPOCOCOCCOCCOCOCe 
| $ Do budowli Wapno w kawałkach, 
hod ILE. Wysiński nast. T. Koliński, Brusy. $ ać | 
Samocno owe cyz kn gips, | 
; - per |- smołę trzeinę, 
Richard Gehrke Ucznia ti | nalk ; papę, | 
| gwoździe smołę 
Chojnice Centrala Samochodów, teleton 108. stołowego por Jer materja'y lepnik, 
f | poszukuj 1449 |może się zgłosić. 1450 | 
poleca swój samochód do łask. użytku Po Hotel Priebe. Hotel Priebe. | „o korzystnych cenach © Ku 7 
po umiarkowanych cenach. ~ Służaca Wyuczam | s sprda gwoździe > 
= | 3 j! 
Postój samochodu : UŻĄCA  |Karbowania- Fabryka Papy Duchowej oferuje _ 1451 || 


| uczciwa, samodzielna w pra P Z oj > E 
‚cy domowej potrzebna zaraz Plisowania. Marjan Rekowski |M. Graeber nast. | 
lub.od 15 bm. -~ 14524, Chic. Parisien“ Bydgoszez, tel 211 Chojnice tel 211 M. Urban {i 
Kriigerowa, $zost Gdańsku. Gdańska 157. Telefon 838. Szosa Gdańska 39. |telelo1 293 telefon 293 


ON ya AAA VREDE CZ ZWT CERY RRA WT HEERES E | 


Rynek vis a vis Pencke, albo ul, Człuchowska 9. 
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„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI." 


poz ANN oo a e 


Osłona przed straszliwą walką 
$IJZOWĄ PrZYSZŁOŚCI. 


Oddziały wojsk francuskich, broniące 
odcinka pomiędzy Bixchoote i Langemark 
w Belgji, spotkała dnia 22 kwietnia 1915 
r. straszna niespodzianka. Pod ochroną 
nocy zbliżyli się do nich Niemcy i wy- 
puścili, korzystając z przychylnego im 
wiatru — chmurę gazów trujących, od 
których zginęła większa część obrońców 
Było to brutalne złamanie konwencji z 
r. 1899, której nieoględnie zaufali napa- 
dnięci. 

Zanim Francuzi przeszli do przera- 
bianią podobnych gazów u siebie, myś- 
leli przedewszystkiem o najskuteczniej- 
szym sposobie zabezpieczenia walczących 
przed chemicznemi pociskami Niemców. 
Z początku użyto zwykłych tamponów, 
napuszczonych hyposulfitem sodu, które 
nakładano przy pomocy przepasek na nosi 
usta. Należało jednak obmyśleć coś do- 
godniejszego, coby do tego stopnia nie 
tamowało oddychania, jaki czegoś, coby 
dokładnej zabezpieczało przed coraz licz- 
niejszemi i wymyślniejszemi gazami i 
wyziewarmi. 

Nabyte bolesne doświadczenie wywo- 
łało zrozumiałe przeciwdziałanie, Pod 
koniec wojny, nietylko wojsko, alei lud- 
ność cywilna w pobliżu frontu miała po- 
gotowie, składające się z masek, zwanych 
A. R. S. Sporządzone były one z tkaniny 
kauczukowej z podkładem tkanki, napusz- 
czonej olejem lnianym i zakrywały całą 
twarz. Przed ustami zamieszczono w 
nich okrągły spód metalowy z dwoma 
wentylami, w które wśrubowano filtr. — 
Wygląda on, jak obcięta u dołu puszka 
owalna. Znajdują się w niej trzy prze- 
grody, zawierające kołejao od strony ze- 
wnętrznej podkład ziarnisty, następnie 
węglowy, wkońcu podkład bawełny. Maska 
ta była skuteczna przeciw większości uży- 
wanych wówczas gazów i chociaż za- 
wsze jeszcze uciążliwa, przyjmowana 
była z wielkiem uznaniem. 


Konferencja pokojowa łudziła się, że 
ponawiająć w traktacie wersalskim zakaz 
konwencji haskiej, zapobiegnie w przysz- 
łości wojnie chemicznej. Tymczasem oka- 
zało się w ciągu kilka lat, że stanie się 
ona najsilniejszym argumentem przyszłej 
walki narodów. Wszystkie państwa z 
Niemcami na czele dokładają wszelkich 
wysiłków, aby z gazów trujących zrobić 
broń najgroźniejszą przyszłości. Chociaż- 
by to, eo z tajnych labor.torjów przenika 
na światło dzienne, dowodzi, że trzeba się 
liczyć z najszerszem zastosowaniem naj- 
bardziej trujących gazów, pyłów i cieczy. 
Cały wysiłek państw, które przygotowują 
obronę, jest kierowany w stronę wymy- 
ślenia najlepszych środków, zabezpiecza- 
jących przed jadem napowietrznym. 


Szczególniej niebezpieczną jest grupa 
wytworów arsenowych i chlorkowych. 
Wyrzucane są w pociskach i z.chwilą 
wybuchu, zamienia się ten preparat w miał, 
który niby mgła, wciska się we wszystkie 
szczeliny maski, adostawszy się do ust lub 
nosa, wywołuje kichanie i wymioty. Ta 
zdolność przenikania tłómaczy się znów 
tego rodzajem składu, że związki te posia- 
dają tylko bardzo słabe przystosowanie do 
tworzenia związków chemicznych z podkła 
dami, zawartemi w masce. 


Mając to wszystko na względzie, prze- 
mysłowiec francuski M. Fernez, specjali- 
sta w wyrobie aparatów oddechowych, 
wpadł na pomysł stworzenia przyrządu, 
któryby pozwalał zastosować dodatkowy 
materjał filtrujący przy użyciu bibuły lub 
tkaniny, wychodząc z zasady, aby był 
lekki i dodatkiem swym nie utrudniał 
oddechu. Filtr składa się z pięciu podkła- 
dów, przedzielonych krążkami płócien- 
nemi, — Aby zapewnić mu trwałość 
izabezpieczyć go przed uszkodzeniem, zao- 
patrzony jest w osłonę metalową: całość 
nie jest grubsza niż 20 mm. Pyłki arse- 
nowe i chlorkowe, które dostają się do 
wnętrza nosa przez otwór środkowy, za- 
trzymywane są i wchłonięte przez podkła- 
dy,z których każdy w razie zużycia można 
zastąpić nowym. 


Dodatkowe filtry Ferneza dają się za- 
stosować nie tylko do masek wojennych, 
ale również do wszelkiego rodzaju osłon 
przed kurzem i pyłem, zastępując przy- 
tem zwykłe tampony z waty. O ile cho- 
dzi o pracę w przemyśle chemicznym, 


Fernez obmyślił podobne krążki impreg- 
nowane. które są umocowane na pierście- 


niach ruchomych. 


jesteśmy 


też na najbliższe tysiąclecia liczyć. 


dwukrotnie już lodowaciała Europa pół- 


dzielały trzy epoki lodowe Jeżeli 
okres klimatyczny, 
porównamy z temi ciepłemi, międzyo- 
kresami epok lodowych, to uderzy nas 
podobieństwo tych klimatów. 


nie wie, czy zbliżamy się znów do epo- 
ki lodowej, czy t3ż przeciwnie, znajdu- 
jemy się na samym 


o miljon lat poza nami. 
da, że ost.tni okres lodowy 
źródło w niekorzystnej konstelacji czyn- 
ników astronomicznych, zmniejszających 
nasz udział w 
niekorzystua konst:lacja może powrócić. 


odsłoniło przed 


drogę poprzez tysiąclecia, tak, iż dla 


strzegalna. 


Po przeprowadzeniu prób, francuskie 
ministerjum wojny postanowiło zaprowa- 
dzić w całej armji aparaty dodatkowe 
Ferneza, co niewątpliwie skłoni i inne 
państwa do zwrócenia na nie b cznej 
uwagi, O ile bowiem część chemików 
wysili się na wymyślenie najzajadliwszych 
trucizn gazowych. płynnych i proszko- 
wych, o tyle druga ich część usiłuje za- 
pobiec ich skutkom przez najodpowied- 
niejszz środki ochronne. 


Parowiec ten przed dwoma miesiącami 
udał się do wybrzeża Indji holenderskich, 
aby tam zabrać bardzo oryginalny trans- 
port. Ładunek okrętowy był mianowicie 
bardzo dziwnego rodzaju. Składał on się 
wyłącznie z dzikich zwierząt, zamówio- 
nych dla pewnej menażerji angielskiej. 
Z„Europy przywiózł parowiec ze sobą 
odpowiednie klatki oraz inne pomieszcze- 
nia dla niezwykłych pasażerów. Przed- 
stawiciel menażerji i trzech tubylców 
kierowało pakowaniem „gości“: Praca 
szła w szybkim tempie i wszystko zda 
wało się w najlepszym porządku. Przed 
odjazdem oznajmili czterej rzeczoznawcy, 
że zwierzęta są tak rozmieszczone w 
śwoich kajutach, iż niema nawet mowy 
o jakimkolwiek niepożądanym  'ncyden- 
cie, któryby urozmaicił przebieg długiej 
podróży morskiej. 

Pierwszy tydzień podróży odbył się 
rzeczywiście zupełnie spokojnie. Ale 
dziesiątego dnia zdarzyło się coś nieo- 
czekiwanego | 

Drugi oficer, maszynista i jego dwaj 
pomocnicy znajdowali się właśnie w 
dzi le maszyn i zajmowali się naprawą 
jakiegoś drobnego uszkodzenia, które na- 
stąpił» w drodze. W toku pracy oficer 
odwrócił się i ku swemu niewymownenmu 
przerażeniu ujrzał straszliwego oragutana, 
który z miną niezwykłe groźną gotował 
się do skoku na ludzi, Oficer zrazu 
przetarł oczy, sądząc, iż padłoliarą przy- 
krej halucynacji. Jakto? Przecież zwie- 
rzę było tak ulokowane, iż opuszczenie 
klatki było niemal że wykluczone. | 

Orangutan okazał si; jednak nie zjawą 
ale rzeczywistością. Stał przed biednymi 
marynarzami, trzymając w łapach dużą 
sztabę źelaZną, którą widoeznie wyłamał 


Qziębienie się temperatury. Brak 
słońca. Historja faktów. Dziś i 
12 tysięcy lat temu. Groźba 
przyszłości. 


Niebo od paru lat skąpi nam latem 
słońca. Rolnik nasz musi tem intensyw- 
niej pracować i wytężać swoją inteligencję 
albowiem natura na całe pół roku po- 
grąża jego rolę w sen zimowy lub pół- 
zimowy. Czyżbyśmy przeżywali zmianę 
klimatu? Pytanie to ważne, albowiem 
najmniejsza nawet zmiana klimata zbu- 
rzyłaby dotychczasową równowagę I w 
sposób katastrofalny utrudniałaby wyzy- 
skiwanie płodności ziemi. Otóż, czy 
przed zmianą klimatu zabez- 
pieczeni ? Czy możemy na zawsze albo 

Nad tą kwestją zastanawia się prolesor 
dr. W. Wolff. dyrektor oddziału w prus- 


im g oiczny zakładzie krajowym. KOZY PZ 
RUS ky Rp pos SĄ T historja z klatki. Marynarze znaleźli się w po- 
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miał przy sobie rewolweru. Również 
maszynista i jego pomo*niey byli zupeł- 
nie bezbronni. 

Nie było ani chwili do stracenia. Szyb 
ko, z polecenia oficera, cofnięto sę za 
wielkie koło maszyny. Małpa podążyła 
za mimi, Zaczęło się niesamowite polo- 
wanie, przyczem zamieniły się role : 
zwierzę polowało na ludzi: Ale praw- 
dziwym cudem udało się; marynarzom 
szybko wdrapać po schodach, wiodących 
na pokład, a następnie zamknąć otwór 
tak, że zwierzę pozostało na dole. 

Natychmiast zaalarrmowano całą zało- 
gę. Kapitan wydał rozkaz, aby zwierzę 
unieszkodliwić, ale oile możności je nie 
zabijać. Tymczasem jednak zwierzę zdo- 
łało wyłamać drzwiczki i wydostało Się 
na pokład, Cała załoga zaczęła teraz 
gonić za wspaniałym okazem oranguta- 
na. Zwierzę ugodziło sztabą jednego z 
marynarzy tak nieszczęśliwie, że biedak 
runął na ziemię, zbroczony krwią. Trze- 
ba było zatem potwora zastrzelić. 

Zaledwie jednak unieszkodliwiono tego 
groźnego przeciwnika, gdy wpadł na 
pokład straszliwie przerażony chłopiec 
okrętowy, oznajmiając kapitanowi, że 
zdarzyło się nowe nieszczęście. Dwa 
olbrzymie węże opuściły niewiadomo ja- 
kim sposobem swoje klatki druciane 
i znajdują się obecnie na pokładzie. 
Wśród załogi nie było więcej węży. Za 
rozkazem kapitana poszli jednak mary 
narze do drugiego boju. Uzbrojeni w 
długie sztaby żelazne starali się oni węże 
przychwyeić. Ale to się im również nie 
udało. Musiano węże zabić, przyczem 
nie obeszło się bez ofiar wśród załogi. 


lat Niemcy północne aż do sfery, roz- 
ciągającej się na południe od Berlina, 
pokryte były lodem, podobnie jak Gren- 
landja. Przed 12.03u lat lód ten sięgał 
jeszcze do Szwecji południowej. Przed 
8000 lat leżała jeszcze pod tą powłoką 
lodową, Szwecja. północna, natomiast 
przed 7000 lat, klimat w Niemczech i 
Skandynawji był przeciętnie około 2 stop- 
ni wyższy, aniżeli obecnie. 

Od owych czasów stawało się coraz 
chłodniej i od 2500 do 3070 lat powięk- 
szał się stopień wilgotności tak, iż nie 
nie przeszkadza wysnuć przypuszczenia, 
że zwolna, stopniowo, zbliżamy się do 
nowej epoki lodowej, 

Wspomniany dr. Wolff twierdzi, że 
nocna i dwa gorące międzyokresy roz- 
nasz 


klimat naszych dni, 


W rezultacie uczony niemiecki sam 


progu do okresu 
prawie tropikalnego, który łeży prawie 
Teorja powia- 
miał swoje 


cieple słonecznem. Ta 


Jednak historja rzeczywistości, którą 
nami nużące badanie, 
prowadzone -przez dziesiątki lat, daje 
nam w każdym razie tą pocieszającą pew- 
ność, iż żadna z dotychczasowych epok 
lodowych nie nadchodziła nagle, jako 


mordercza katastrofa, lecz torowała sobie Mir TRES iki EET TS. 
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ludzkich generacji była prawie niedo- 


Niebywała karjera 
daines'a B. Lowe'a. 


Życie każdego artysty filmowego na- 
stręcza bogaty i barwny materjał do dra- 
matu filmowego; krzyżowa droga, którą 
kroczy do sławy, obfitująca w bolesne 
rozczarowania i promienie nadzieję, star- 
czyłaby na wspaniały scenarjusz dramatu 
duszy ludzkiej. 

Niezwykle tego rodzaju ciekawy sce- 
narjusz przedstawiłaby historja życia i 
karjery James B. Lowe'a, -odtwórcy roli 
tytutowej w głośnym filmie „Chata wuja 
Toma“; 

Lowe ma 46 lat i zaledwie od 3 lat 
pracuje w  kinematografji. Poprzednie 
43 łata jego życia były jednem pasmem 


strasz oe sceny Na 
„Alłańtodzie - 


Niezwykły ładunek parowca ho- 
ienderskiego. — Orangutan urzą= 
dza sobie polowanie. Dwa ol- 
brzymie węże dzielnie mu 
pomagają. 

Straszliwe sceny, które nawet w sensa- 
cyjnym dramacie filmowym wydałyby 
się nadzwyczajnemi i nieprawdopodob- 
nemi, rozegrały się niedawao na pokła- 
dzie parowca holenderskiego „Atlantis*, 
który po pełnej przygód podróży przy- 


wielkim trudem i w tak późnym wieku 
był obecnie do portu w Dover 


dały zasłużone rezulaty. 


Murzyn James Lowe urodził się w 
Macon, gdzie uczęszczał do szkoły śred- 
niej i wyższej. Wybitna inteligencja i 
zapał do wiedzy wysunęły go na czoło 
nie tylko kolegów-murzynów, ale i wszy- 
stkich pozostałych t 'warzyszy nauki. 

Gdy gorączka złota Ałaski- ogarnęła 
kraj cały, Lowe wyjeżdża Sam jeden na 
daleką północ. Jako poszukiwacz złota 
doznaje zupełnego rozezarowania: po 
latach zmudnej pracy, nie mogące się 
niczego dorobić i złamany duchowo, zo- 
staje... krawcem w Klondike. Rzemiosło 
to, w którem się doskonale wyspecjali- 
zował, pozwoliło mu na zaoszczędzenie 
pewnej sumki, dzięki której mógł po- 
wrócić do Chicago i otworzyć własny 
sklep. Nie wiodło mu się tam jednak 
zbyt dobrze i przenosił się kolejno do 
New-Yorku, Filadelfji, Montreal i innych 
większych miast Ameryki, aż w końcu 
los skierował go do stolicy filmu, do sto- 
necznego Los. Angelos. 


„W czasie wojny Lowe przyjmuje w 
niej czynny udział i w bardzo krótkim 
czasie uzyskuje rangę kapitana, rangę, 
którą w czasie wojny szczycić się mogło 
zaledwie czterech murzynów. Po wojnie 
otwiera on znów zakład krawiecki w Holly- 
wood, w którym ubierają się wszyscy 
wybitniejsi aktorzy i reżyserowie. 

Lowe'a uznano wkrótce za „typ“ iza- 
często mu powierzać niewielkie role w 
szeregu fars i grotesk. A kiedy Teatr 
Potboiler Art w Los Angeles postanowił 
wystawić głośną sztukę O'Neila, p. t 
„Imperator Jones" Jamesowi Lowe po- 
wierzono właśnie rolę tytułową, która 
dała mu możność wykazania swego wiel- 
kiego talentu. Gra jego w tej sztuce 
wzbudziła ogólną sensację I kiedy wiel- 
ki reżyser Harry A. Pollard poszukiwał 
aktora do roli tytułowej w „Chacie Wuja 
Toma“, wybór jego padł na Jamesa 
Lowe, pomijając wielkich aktorów Hol- 
lywoodu, ubiegających się gwałtownie 
o tę rolę. 


W ten sposób James Lowe zdobył za- 
szczytne dla Murzynów miejsce w kine- 
matografji Nowego Świ :ta. 


Nieprawność 
dławi nam piersi... 


Takie zdanie napisał naczelny organ 
socjalistów, warszawski „Robotnik“, wy- 
rażając niezadowolenie z obecnych rzą- 
dów. Pisząc o wyborach do warszaws- 
kiej rady miejskiej, napisał „Robotnik“ 
następujące zdania : 


„ „Haniebna intryga poliiyczna, użyta 
jako środek szantażu przeciwko Warszaw- 
skiej Organizacji i fakcji radnych PPS, 
odsłoniła raptownie ropiejącą ranę w pol- 
skiem życiu publicznem. Możnaby przy- 
toczyć nieskończenie długą listę faktów 
i fakcików i obyczajów zarówno stolicy, 
jak i prowincji, które wskazują ponad 
wszelką wątpliwość, że wszystko to, co 
lekkomyślnie i powierzchownie uważano 
za skutek „sejmowładztwa”, trwa dalej, 
jeno w formach stokroć bardziej zaog- 
nionych, stokroć bardziej obrzydliwych. 
Protekcja, korupcja, niedopuszczalna pre- 
sja na urzędy i władze nie zniknęły, 
przeciwnie — wzrosły. Idea „sanacji 
moralnej*, mająca być uzasadnieniem 
i usprawiedliwieniem krwi, przelanej w 
maju na ulicach Warszawy, ta idea — 
sama przez się piękna i szlachetna — 
przegrała na całej linji, dziś wywołuje 
ironiczny uśmiech, wzruszenie ramiona- 
mi. 

„Zbyt wiele było nieprawości" 


przed 
przewrotem. 


Teraz „nieprawość dławi nam piersi, 
jak olbrzymia góra z ołowiu. 1 czyż 
mogło stać się inaczej, gdy powierzono 
z punktu obronę moralności - prasie bru- 
kowej, gdy oszczerstwo i obelga zastą- 


piły odrazu rzetelne poszukiwanie źródeł 
złego“. 


Pogląd Mussoliniego na 
kwestię roble 


w wywiadzie, udzielonym dziennika- 


rzygód życiowych i walk, które z tak|rzom angielskim, Mussolini między inne- 
przy! ) g 


mi wyjaśnił swój pogląd na kwestję ko- 
biecą w następujących słowach : 


„DZIENNIK POMORSKI*. — „LUD POMORSKI, 


„Nie lękam się zwiększenia politycz- | w uściskach, a młody triumfator powta- 


nego wpływu kobiet. Niektórzy ludzie 
obawiają się, że powiększenie go dopro- 
wadzi Świat do katastrofy. Temu ja 
przeczę. Rozpatrując kwestję kobiecą 
musimy sobie zadać pytanie: w jakim 
celu żyjemy? W naszym własnym. A 
więc kwestję kobiecą trzeba uregulować 
nie na modłę wieków minionych, lecz 
według wymagań naszych czasów. 


Nie widzę rezultatów z rozwodzenia 
się nad tem, czy kobitea stoi niżej, czy 
wyżej, niż mężczyzna _Przedewszystkiem 
dlatego, że jest zupełnie inna, powie- 
działbym, że rzeczywiście nie wykazuje 
zdolności do syntezy, co cechuje umysły 
męskie, że nie jest wielkim twórczym 
artystą. Z drugiej strony jednak zawsze 
uważałem instuicję za zdolność szlachet- 
niejszą od inteligencji. Lada kto może 
popisać się inteligencją, ale intuicję 
mają tylko kobiety. I właśnie ta intuic- 
ja napawa je nieufnością do  politykij 
polityków, Dla mnie wątpliwem jest, czy 
więcej, niż połowa kobiet na Świecie ze- 
chce kiedykolwiek wykonywać swn pra- 
wo głosowania, choćby wszystkie kobiety 
Świata uzyskały prawo głosowania. 


Sprawa głosowania kobiet nie jest 
sprawą ani demokracji ani arystokracji. 
Zdaje mi się, że krajem najbardziej de- 
mokratycznym na świecie jest Szwajcarja, 
a jednak nie dała ona prawa głosu ko- 


bietom. Nikt też — sądzę — nie za- 
przeczy, że Hiszpanja jest krajem ściśle 
katolickim, dumnie  arystokratycznym, 


wiernym tradycyjnej formie rodziny. A 
mimo to Hiszpanja nadała prawo głoso- 
wania kobietom i nie spowodowałc to 
żadnej katastrofy. 


Nie mam nic przeciw głosowaniu ko- 
biet, ale nie sądzę, by posiadało to naj- 
wyższą doniosłość. Głosowanie kobiet 
nie zmieni nie w obliczu świata, choćby 
dlatego, że różnice w psychice kobiecej 
nie decydują jeszcze o różnicy w postę- 
powaniu. Ważniejsze od prawa głoso- 
wania jest dla obu płci samoopanowanie, 
zdolność życia i umierania dla jakiegoś 
ideału. Rozwój historji ludzkiej rasy w 
XX wieku będzie zależał nie od tego, 
jak ludzie głosują, lecz — co czynią. 


Uczniowski figiel 
Lindbersha, 


Poleciał już jako chłopak z 
mina w rzekę. 


ko- 


Jeden z przyjaciół i towarzyszy dzie- 
ciństwa Linbergha, duńczyk z pochodze- 
nis, Emar Lyngklip,„opowiąda następu- 
jący „figiel“ wielkiego lotnika. 


Wracając kiedyś razem ze szkoły, natra- 
fili oni na emocjonującą dla całej młodzie- 
że okolicznej scenę, Miano wysadzić 
dynamitem wysoki komin, położony na 
wybrzeżu rzeki, a przeszkadzający nowym 
prowadzonym tam budowor. 

Lindbergh zainteresował się bardzo tym 
faktem, wypytywał zwłaszcza robotników, 
czy komin po wysadzeniu upadnie w wo- 
dę, a gdy otrzymał twierdzącą odpowiedź, 
oświadczył, że chce wdrapać się na szczyt 
komina i w chwili wybuchu zeskoczyć 
do rzeki. 


Nawet tak mało rozsądne towarzystwo, 
jakiem byli młodzi zapaleńcy, ódradzało 
mu, aby nie ważył się na tak szalony 
czyn. Tłómaczono mu, że może zostać 
przywalony cegłami, lub wyrzucony w 
powietrze. Ale nie wiel: to pomogło. 
Zanim ktokolwiex zdążył mu przeszko- 
dzić, Lindebergh wdrapał się jak kot na 
komin i triumfująco. powiewał z jego 
szczytu chustką gkłaniając się towarzy- 
szom, 

Było zapóźno, kierownik rozbiórki nie 
mógł wtrzymać eskplozji. 

Za chwilę rozległ się wstrząsający huk, 
komin pochylił się w stronę rzeki, a w 
tym samym momencie, na sekunde przed 
rozpęknięciem, Lindbergh rzucił się do 
wody, zyskując z rozpędu doskonałą od- 
skocznię — przepłynął na drugi brzeg 
i „wylądował“, otrząsając się z wody jak 
pudet i śmiejąc się jak warjat z uciechy, że 
„kawał“ się udał. 

— Nawet najdziksi „Indjanie* zadrże- 
liby przed tym wrzaskiem triumiu, który 
podnieśliśmy wówczas — mówi przyja- 
ciej Lindbergha. 

Poniesiono kolegę na ramionach, rzu- 
cono go w górę i omal nie udużzono 


rzał z dumą: 

Widzicie, mówiłem wam, że to ni 
trudnego, trzeba było tylko wyczekać 
spokojnie odpowiedniej chwili. Chciałem 
się właśnie przekonać, czy potrafię opa- 
nować siebie i czy mam dosyć spokojne 
nerwy! m 

Z tego młodego szaleńca wyrósł sza- 
lenie zuchwały lotnik, który pokonał 
Atlantyk. 


Les kobiet w Indjach. 


W prasie indyjskiej to się obecnie 
ogromna kampanja w onie kobiet. 
Wszystkie gazety bez róż y przekonań 
politycznych występują Ľardz ostro prze- 
ciw „hańbie XX. wieku“ handlowi 
dziewcząt, niesłychanie tam rozpanoszc- 
nemu we wszystkich sferach. Ma on dwie 
przyczyny: stanowisko socjalne kobiet 
(niższe bezporównania od wężczyzn)i usta- 
wy religijne, nakazujące zawierania mał- 
żeństw między małoletnimi. W żadnym 
kraju na całym świecie (prócz Bolszewji) 
nie notowano takejśmiertelności dziewcząt. 
Dwie trzecie zgonów stanowić mają do- 
rastające dziewczęta, przedwcześnie zamąż 
wydane. Troska o zięcia jest jedną z naj- 
waśniejszych u hindusa, Faktem jest, że 
tysiące młodzieńców studjuje nauki na 
koszt przyszłych teściów. 


Cena małżonki zależy od jej pocho- 
dzenia: można ją nabyć za małą muszkę, 
za koguta, za krowę lub konia. Zaślu- 
bieni nie znają się aż, do chwili wspól- 
nego zamieszkania, gdyż małżeństwo 
uważane. jest jedynie za interes. zawie- 
ranv pomiędzy ojcami. Bywa, że wyda- 
no już za mąż dziewczynę, mająca do- 
piero przyjść na świat. Jeżeli zaś „.mał- 
żonek* takiej dziewczynki umrze, choćby 
niedługo po jej urodzeniu, to zostaje ona 
„wdową“, której los bynajmniej jest nie 
do pozazdrosze :enia, gdyż staje się popro- 
stu niewolnicą rodziny. 


Po całych Indjach wijają się setki 
pośredników, czyli poprostu handlarzy 
dziewcząt, którzy skupują je, jako towar 
dla haremów, bogaczy lub do świątyń 
różnych sekt. Mordy rytualne są tam na 
porzadku dziennynt: Najwięcej dziew- 
cząt pochłania podobnie corocznie jedna 
ze świątyń na wschodniem wybrzeżu 
w okolicach Puny która słynie z barba- 
rzyńskich obrzędów krwawych. 

„HańbąEuropejczyków* nazywajądzien- 
niki fakt, znany zresztą oddawna, że 
„biali“ popierają handel dziewczętami 
przez korzystanie zeń. System „mariage 
do pays“ kwitnie w całej rozciągłości. 
Kupy europejscy, marynarze, urzędnicy 
nabywają takie „krajowe żony“, by po- 
tem z lekkiem sercem odsprzedać je in- 
nym, kiedy decydują się na małżeństwo 
z europejką, lub gdy wracają do kraju. 


Zuajdujemy w cytujących głosy prasy 
indyjskiej pismach angielskich specjalnie 
dotkliwą dla nas wzmiankę, że „wszyst- 
kie miasta portowe przepełnione są nie- 
letniemi dziewczętami — dziećmi niemal 
— zakupywanemi masowo w Bośni w 
Polsce". Pisma zwracają uwagę na „ka- 
rygodną niedbałość konsulatów obcych 
państw w Indjach, które dotychczas nie 
zdobyły się na energiczną akcję dla po- 
łożenia tamy niecnemu handlowi, które- 
go przedmiotem są córki ich obywateli“. 


Przed 2 laty wydańo ustawę, zabrania- 
ącą zaślubienia dziewcząt niżej lat 12 tu. 
Prawo to jednak pozostało na papierze, 
gdyż bramini w całym kraju podnieśli 
ogromne larum,- podburzając sianatyzo- 
wanemmnasy przociw „Age of consens Aet'. 
Nawet w tych okolicach, które podlegają 
panowaniu anglików, handel dziewczęta- 
mi kwitnie nadal. Można w niektórych 
wsiach nie znaleźć ani jednej dziewczyny: 
biedne rodziny przehandlowały je za 
garść jedzenia. 


Te stosunki wyzyskują bolszewicy, wy- 
stępujący w lndjach, jako obrońcy uciś- 
nionych. W jednem z urzędowych wy- 
dawnictw rządu bolszewickiego znajduje- 
my specjalne w tej kwestji instrukcje dla 
agitatorów. Nie przeszkadza to oczywiś- 
cie, że dziewczęta rosyjskie nawet dzie- 
sięcioletnie w równie gswoisty sposób są 


„wydawane zamąż*. (Patrz borszura 
„Komunizm i kobieta'* — wyd. „Dobrej 
Prasy''). 


Jok zabić każdq organizację, 


1. Nie przychodzić na zebrania. 

2. Jeśli przychodzicie, spóźniajcie się. 

3. Jeśli czas jest dla was nieodpo- 
wiedni, nie starajcie się przyjść na ze- 
braniu. 

4. Gdy jesteście na zebraniu, kryty- 
kujcie pracę kierowników i innych człon- 
ków zarządu. 

5. Nie przyjmujcie na siebie żadnych 
urzędów, bo łatwiej jest krytykować niż 
cośkolwiek czynić. 


6. Mimo to oburzajcie się, jeśli was 
nie wybrano do komitetu. 

7. Jeśli zostaniecie obrani, nie bywaj- 
cie tam wcale. 


8. Kiedy przewodniczący zapyta o 
wasze zdanie w poważnych kwestjach, 
odpowiadajcie, że nie macie nic do po- 
wodzenia. Po zebraniu natomiast opo- 
wiadajcie wszystkim, jak należałoby te 
sprawy załatwić. 


9. Nie czyńcie nie poza tem, co jest 
ściśle niezbędne, lecz gdy inni członko- 
wie biorą się do pracy i chętnie z 
oddaniem rozwijają swą działalność, na- 
rzekajcie, że organizacja jest opanowana 
przez klikę. 

10  Opóźniajcie się z uregulowaniem 
składek, albo jeszcze lepiej, nie płaćcie 
wcale. 

11. Nie zadawajcie sobie trudu ze 
zdobywaniem nowych członków. Pozo- 
stawcie to waszym kolegom. 


Francuz kapłanem Świątyni maip. 


Z Kalkuty donoszą do londyńskiego 
„Daily Express*, że niejaki Charles de 
Musset, francuz  siedemdziesięcioletni, 
którego ojciec wyemigrował na początku 
wieku ubiegłego do Indji]wschodnich i 
był fryzjerem na dworze króla kraiku 
Udh. stał się strażnikiem świątyni Hanu- 
mana, bożka małp i sprawować będzie 
odtąd te obowiązki w świątyni Hanuma- 
na w Simli. 


Już w siedmnastym roku życia Musset 
wyrzekł się wiary chrześcijańskiej i roz- 
począł nowicjat w świątyni dziwacznej 
tej sekty hinduskiej, gdzie przebywał 
długie lata, otoczony tylko przez małpy. 

Pod nazwą hinduską Baba Must Itami 
Das, renegat znany jest szeroko w hin- 
duskich kołach religijnych Simili, które 
przezwały go także fakirem białym. 


Przyjąwszy zupełnie zwyczaje fakirów 
hinduskich, używa on nacałeubranie skóry 
lamparta, gdy zaś dostąpił zaszczytu straż- 
nika świątyni Hanumana, kapłani sekty 
wypalili mu na ramieniu żelazem rozpa- 
lonem godło dziwacznego kultu. 


Wódz słoni 


Jeden z belgijskich podróżników opi- 
suje następujący wypadek: 

„Pewnego poranka w Kongo belgijs- 
kiem, stado słoni, jakie 40 sztuk wypadło 
z łańcucha górskiego i wyruszyło na ni- 
ziny, a spostrzegłszy myśliwych poczęło 
się cofać. Między sioniamy znajdował 
się jeden olbrzym, który poruszał się z 
wielką trudnością i robił wrażenie ran- 
nego ; inne wszakże podpierały go i tak 
całe stado przeszło obok mnie, przyczem 
spostrzegłem, że właśnie ów ranny jest 
„Asiyamma* czyli słoniem o czterech 
kłach. Asiyammy są zawsze wodzami 
stada, a druga para ich kłów posiada 
mniej więcej 63 cm. długości. 

„Doświadezeni krajowey — dodaje cy- 
towany podróżnik — twierdzą zgodnie, 
że słonie odnoszą się do Asiyammów 
„Ojców stada“ z niezwykłym szacunkiem. 


Radio. 


Piątek, 8 lipca. 


12:00. Komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny, komunikaty „P. A. T.“ nad 
program. 

15.00. Komunikat gospodarczy i mete- 
orologiczny, nad program. 

15.20—16.45. Przerwa. 

16.45—17 00. Komunikat harcerski, 

17.00—17.50. Audycja dla dzieci. 


17.50—18.00. Nadprogram i 
katy. 

18.00. Koncert popołudniowy, kameral- 
ny. Wykonawcy: prof. Jan Jakowski 
(skrz.), Józef Dizner (skrz.), Julja Bo- 
rowa (altówka), Karol Rzepko (wio- 
lonczela). 

19.00—19 20. Rozmaitości. 

19.20—19.35. Komunikaty „P. A. T.“ 

19.35—20.00. Odczyt z działu „Sport 
i wychowanie fizyczne“. 

20.00—20 15. Komunikat rolniczy. 

20 15—20.30. Przerwa. 

20.32. Koncert wieczorny, Wykonawcy ; 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego oraz prof. Jan Dworakowski 
(skrz.), Marja Mokrzyeka (śpiew), He- 
lena Zalewska (akomp). 

22.00. Komunikat Iotniczo-meteorolo- 
giczny, Sygnał czasu, nadprogram i 
komunikaty „P. A T.“ 


komuni- 


Poznań 270,3 m. 


13.30—1450. Koncert południowy ork. 
woj. płyt gramofonowych z magazynu 
Kłosowski, ul. 27. grudnia [W .przer- 
wie o godz. 14.00 komunikaty giełdowe. 

17.15—18.35, Koncert popołudniowy. 
Udział biorą: Zoija Fedyczkowska (so- 
pran) Aleks, Karpacki (baryton), Olga 
Karpacka (fortepian) prof. Łukasiewicz, 
(akompanjament). 

18.35— 18.50. Nadprogram wygłosi p. 
Cz. Kaden, art. teatru Nowego. 

18.50—19.15. Odczyt p. t. „Przegląd 
najnowszych wynalazków i odkryć“, 
wypgł. inż. Rajkowski. 

1915 -1935. Komunikaty gospodarcze. 

19.35—20.00. Pogadankaradjotechniczna, 
wygłosi dr. B. Lipiński. 

20.00—20.25. Pogadanka, wygł. dr. M. 
Chełmikowski. 

20.30—22.00. Transmisja z Warszawy. 


Sobota 9. lipca. 


Warszawa 10 Kw. lill m 


12,00. Komunikat lotniczo-meteorologi- 
czny, komunikaty „P. A. T.* nadpro- 
gram.! 

15,00. Komunikat gospodarczy i meteo- 
rologiczny. nad program. 

15,20—16,35. Przerwa. 


16.85—17 00 Oczyt p. t. „Wypadki w 


Chinach“, wygł dr Stefan Litauer 
17.00—17.15.  Nadprogram i kcmuni- 
katy. 


17.15. Koncert popoładaiowy., Wyko- 
nawcy: Orziestra P. R. pod dyr. Jana 
Dworakc wskiego, Janina Rosenberżan 
ka (fort.] i Feii ja Walieka (spiew) 

18,35—18,55, Rozmaitości. 

18.55—19,10. Komunikaty „P.A.T.*, 

19.10—1935. Rad'okronika, wygł dr. 
Marjan Stępowski. 

1935—20.00. Odczyt p, t. „Liga Naro- 
dów a opieka nad dzieckiem, z działu 
„Higjena“  wygł. sen. Stenisław 
Posner. 

20.00 --20 15. Komunikat «rolniczy. 

20.15. Traasmisja koncertu z Doliny 
Szwajcarskiej Wyk: Orkiestra pod 
dyr. Al. Sielskiego, H. Balińska (skrzyp- 
ce), N. Grudzińska (śpiew) i M. Ro- 

bakowa (akomp). 

22.00. Komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny, sygnał czasu nad program i 
komunikaty „P. A. T.“ 

22.30 23.00. Transmisja muzyki tanecz- 
nej z restauracji „Rydz“ 


Poznań 


14,00. Komunikaty giełdowe. 
17,15%18,35. Koncert symfoniezny po- 
poświęcony twórczości Becth vena. 
Dyryguje prof. prof. Feliks Nowo- 
wiejski, Soliści: Wład. Witkowski 
(I skrzypce), Feliks Dąbrowski (II 
skrzypce), Jan R*kowski (altówka). 
18,35—18,50. Nadprogram 
18,50—19,15. Przegląd rzeczy ciekawych 
z całego Świata, wygłosi p. W. Melina. 
19,15—19,35. Komunikaty gospodarcze. 
19,35—20.00. Odczyt wygłosi dr. A, 
Wojtkowski 
20,00—20,15. Gawęda harcerska, 
20,15—22.15. Koncert lekkiej muzyki i 
piosenek. Udział biorą: Orkiestra 7 p. 
a c. pod batutą kplm St Sternalskie- 
go, Wanda  Kuleszyna-Bocheń :ka 
(śpiew), Kajetan Kopczyńszi (bary- 
ton). Izabela Formanowicz Sauerowa 
(sopran). 
22.30-24.00. Transmisja muzyki tanecz* 
nej z „Carltonu*. 


270,3 m. 
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